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Que auctoritas Philofophize confiftit in beata SE 

* Vita comparanda: beate enim vivendi cupidi- | 
tate incenfi omnes fumus., Cic. de Finib. lib, q. | 

Animi tranquillitas, ipfa eft vita beata. Idem, | 
Ibidem. | 

Philofophia, virtutis continet & officii, & bene 
vivendi difciplinam : quam qui profitetur, grayisa || DO 
fimám mihi fuftinere perfonam videtur. Idem in 
Ly Pifon. T | 

Omnia Philofophize precepta referuntur. ad vic || j 
tam. Idem de Nat. Deor. lib, 1. | 

Beata vita conftat ex a€tionibus rećtis: ad a@ti- || 
nes rećtas precepta perducunte. Seneca dd Lue 
«il. eptft. 93. 

Non tamen femper ad aCtiones reétas praecepta 
perducunt, fed cum obfequens ingenium eft: ali- 
quando fruftra admoventur, fi animum. opiniones MA 
obüdent prava. Jdem, ibid. 

Antiqua Sapientia nihil aliud, quam facienda & 
vitanda precepit. Ibid, 

Omne hoc quod vides, quo divina atque hnma- 


poris magni. Natura nos cognatos edidit, cura 
ex iisdem & in eadem gigneret. Hzee nobis amom lil; 
rem indidit mutuum & fociabiles fecit ; ¡lla equum 
iuftümque compofuit: ex illius imperio parate 
funt ad iuvandum manus. Lid. 

In commune nati (umus; Socteras noftra: lae 
pidum fornicationi fimillima ef quas eafura, nifi 
invicem obftarent, hoc ipfo fuftinetur, Ibidem. 
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DO NAYJASNIEYSZEGO 
TRYBUNAŁU. 


Estar Filozof. Fadyisks 
botes 100 Jpofob 00+ 
EADS nia zycia Ludzkiego በው 
zwaną nim pilać, 8 bar- 
dziey powinnności icy wlaściwe 
zbierać rozpoczolem; długo mye 
śliłem, sesto did 13 66 
mogł przypilać, 1 applikować. 
Gdym ከ6 atoli wewnętrznych مو‎ 
dail dylpozycyi, ftaneło na tym, 
abym 13 pod wałz Nayjaśniey(ze» 
= 


C oC ፎሯ 
go Trybunału Lit. i J. WW. Sę 
dziowie Dobrodzieie moi pode 
dał rozfadek. Bog bowiem z poe 
między tyfiąca was tednych wy: 
brawfzy do czynienia i admini- 
ftrowania fprawiedliwości, iako 
ziemskich Bogow na ufzczesle 
wienie fpokoynosci życia obywa: 
telskiego dał wam moc Íprawo: 
wać to, co w fpokoyności życie | 
Ludzkie ufzczesliwia, Co ze w 
famey prawdzie nie zbitym ieft | 
dowodem, gdy zdania mega po- 
dłość gleb{zych wynalesc nie mo’ 
że konceptow dość mi ieft ۰ 
ftać na tym, żem ieft: | 

#5 PW. Panow Dor | 
brodziejow nayniega- 
duicyfzy podnożek. 
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DO NAYJASNIEYSZEGO 
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Ayiaśnieyfzy Trybunał by 
rzecz wiedział czemu IB 

ላደ mą pracę በ316, wyftepek $‏ تا 
moiemu.‏ 

I wiekowi przypifać trzeba i ode 

1 wadze, 

i a Gdyś ieft Sądzie daywy2zy w 
naypierwízey powadze. 

Trudny przyftęp i z wieku i z {tae 
nu do Ciebie, 

ገዞ Lecz nakoniec w oboygu gdym 

zwyciężył fiebie, 

Sił czerftwych i śmiałości nabra. 
wfzy; w offiarę, 

Niolę kfiążkę, jak” życia brać dos 
brego miarę. 
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Nie przeto by Filozof ten był 
przewodnikiem. 

Do życia fzczęśliwego ነ bo z was 
komunikiem. 

Każdy z krwi arcy przednłey i z 
reguł nauki, 

Wie jakie powinności lą takowey | 
fztuki, 

Lecz gdybyście publiczną zakoń | 
czywizy Íprawe, 

Spolob życia zważali 1 fwoią | 
zabawę. 

Natychmiaft idę do was z moia | 
miłą pracą, 


Gdybym ia podać do dukt nie |% 


mial z kad 17a co. 


Sama fie w druk wprofila i wye mya, 


20 z praly, 
Obiecala ialmuzng wziąć, od =ፍ | 
dziow z czaly. 


CZĘSC PIERWSZA: 
ROZDZIAŁ I. 


famego fiebie albo powinnon 
Człowieka uważonego w fwd. 
iey iedywie osobie, 


O uważaniu 
k 0 h ściach 


Rozmawiay z famym fobą o 
fo Człowiecze śmiertelny, 4 


N uważay na coś ieft ft worzóe 


noia 


nie 


[Ses poftępować będziefz. 


\% 


| Przez to bowiem, niefzczęście wizel- 
۱ ል kie 


ہج رر 
kie oddali fie od ciebie, hańba z domul‏ 
twoiego wyrzucona będzie, żal nie po-‏ 
ftanie w fercu twoim, a fmutek nie‏ 
zmarfzczy twarzy twoiey.‏ 

Nieuwazny nie wściąga hamulcem 1ሮ- | 
zyka fwego, gada na oślep, y plata fię 
jak w fidłach w głupich flowach fwoich: 
właśnie ni ow “człowiek co w rozpę- 
dzonym biegu przefkakuiąc pagorek, | 
wpaść z drugiey “trony może w row 
pod nim wykopany; takiż nie mniey 
przypadek potkać tego może, co fpra- | 
wę iaką czyni, nie roztrząsnąwizy co lig 
28. czym poydzie. Słuchay więc głosu | 
uwagi, fłowa iey fa flowa mądrości, a | 
Ściefzki iey doprowadzą cię bespiecznie | 
do końca. | 


$909099000009000999999 
ROZDZIAŁ 1l. 
| O fkromności. 
Ke żeś ty o Człowiecze, co ፲፪ wy- | 
nofifz z mądrości fwoiey? Czegoż را‎ 
fię chełpifz z niektorych talentow, z nie | 
małą pracą nabytych¢ | 
Pierwfzy krok do mądrości, ieft pos 
znać fwą /niewiadomość. Jeżeli: nie- 
chcefz być głupimw mniemaniu drugich, 
wyrzecz fię głapitwa tego, abyś fig za q 
mądrego w własnym o fobie rozumieniu 
poczytał. Jako 


— ےمد‎ ME ti e ERR x. 


Qe 
Jako nic bardziey nie zdobi piekng 
po-|niewiaftę nad odzienie iey fkromne':y 
nie |nie wymyślne; tak naywiękizą ozdo- 
|bą ieft mądrości poftępek przyftoyny. 


mu 


vie Mowa człowieka fkromnego, światła 
1 fie |przydaie prawdzie, y podług miary flow 


ich: fuzywaigc,omylce fwoiey, wybaczyć każe 
7091 Nie uwodzi fie on światłem fwoiego 
tek, rozumu, ' zważa przyiaciela rady, ሇ 
row |Z nich pożytek wfzelki odnofi. 
ney} Odwraca fwe ufzy od pochwał kto- 
pra rym nie wierzy: fam na oftatek wyzna- 
| CO pie co wart. 
losu] Jako zafłona twarzy przyrzuca za- 
d, à Wize coś urodzie, tak “cnoty ¡ego bar- 
pie |dziey wydatne fa przy cieniu fkromno- 
pe j ; 
89] Przypatrz fig Człowiekowi proZne- 
mu, chelpliwemu, «a uyrzyfz go pyfznie 
odzianego, oczy fwe po wfzytkich firo- 
Inach rzucaiącego, chddem fwym the- 
wy: fatralne kroki wymierzaiącego, “zgoła 
xo^ fzukaiącego bez przeftanku, aby y oczy 
„nie ¥ uwagę patrzących na fie obrocił. 
Głowę zadartą do gory nofi, y z po- 
po" [Sarda patrzy na ubogiego. 
niee] Hardo fie ftawia względem niżfzych 
ichs 1076ከ16, gdy tym ¢zasem od niego wyZfi, 
c za |drwia zpychy iego, zgłupftwa fie śmieią. 
eniu] Gardzi zdaniem drugich, fwoiemu 
Jake] A 2 tyl- 


SNUSE 


tylko mniemaniu dufa, y zawftydzo- . | 


nym zoftawa. 

'. Nadety prożnym y fałfzywym rozu- 
mieniem, ktore o fobie uprządł; za nay- 
więkfzą to ma pociechę flyfzeć mo- 
wiących o fobie, albo świadectwem uft 
własnych chwały fwe popierać. 

Polyka chciwie fwe pochwały, a po- 
chlebca ktory go nie uftawicznie chwa- 
li, nie ieft mu miły. 
0$69900000000099000909 

ROZDZIAŁ UL 

O pracy. 

‘Popniewse czas przefzły ieft cale bez jfi 

powrotu, ty 285 nie 16165 pewen 
ze będziefz oglądał czas przyfzły, nale- 
ży ci więcCzłecze przemiiaigcy, niniey- 
fzego dobrze zażyć, nie żałuiąc prze- 
fzłęgo co iuż upłynął, aui fig bardzo | 
fpufzczaiąc na przyfzły. © | 

Ta tylko chwila, co ią zażywafz, ieft 
twoia, naftępuiącą czas przyfzły kryie, 
y niewiefz coć przyniefie. | 

Przywo:! do fkutku prędko coś ulo- | 
Żył, y nie odkładay aż do wieczora, co 
fię w poranku odbyć może. | 

Gńusność oddzielną nie ieft od nie- ۶ 
doftatku y kłopotu; ale praca cnoty po; 
ciechę fprawia. 


206 2 

Czynność nie prożnuiąca, y dzielna 
ręka pracy, potrzebę z nog zwala: fzczę- 
śliwość y powodzenie o bok z przemy- 
flem chodzi. 

“Coż to za człowiek, ktory widział 
| fkarby w fkrzyniach fwych pomnożone; 
| ktory fię pyfzno uftroił, o ktorym w mie- 

Scie 2 fzanowaniem mowia? . Ktory fie 

znayduie na radach Krolow? o to ten, 

ktory wyrugował z domu fwego gnu- 
|sność, a nieczułości rzekł: zdala ode- 
|mnie głowna nieprzyiaciołko. 

Witaie on rano a pozno fie kładzie; 
ćwiczy fwoy umyl w rozmyślaniu a 
|ciało wpracy, y tym ie oboie w zupeł- 
ney czerftwości zachowtie. 

Człowiek gnuśny, człowiek leniwy, 
fobie famemu ieft przykry; godziny ie- 
go na głowie mu cieżą, zanurza fię 
|wbezczynności niby w iakiey przepaści; 
fam niewie, czego fię iąć, co robić, y 
coby chciał robić. 

Dni iego na kfztałć cienia mgliltego 
[nikna, y śladu po fobie żadnego pamię- 
jci nie zoftawia. Ciało 9፡6 _ niedo- 
ftatkiem ćwiczenia ieft wyocieficzone, 
chciałby coś pod czas robić, atoli ru~ 
fzyć fie, fily nie ma: rózum iego die. 
mnością ogarniony, a myśli iego w za- 
jmiefzaniu Pragnie umieiętności, a nie 

A 3 ieft 


794: 67 
jeftizdolny naymnieyfzą przyłożyc pil- 
ność; radby zieść migdał, lecz mu Íko- 
rupki rozłupać fię niechce. 

Dom iego ieft w nierządzie: domo» 
whicy iego rozpuscili fie na zbytki y u- 
traty, zgoła mu wizytko zgubę przy- 
śpiefza. Widzi on to, fłyfzy, y głową 
potrząsa, bierze przed fię rożne myśli, 
układa żądze lecz bez rezolucyi, aż też 
ni wichru iakiego zakrętem w, zgubę 
pociągniony, wityd y żal z fobą do gra- 
bu w niefie. 
49609069000900009009999 

ROZDZIAŁ IV. 
O Emulacyi albo o przesadzaniu fię 
| zawifłnym. 

ችን umyl twoy pragnie flawy, ieżeli 

ucho twoie pochwała łechce, otrzą- 
£niy fig z tego.prochu, 2 ktoregoó ieft 
złożony, y weż, cel jaki przed fię, kto- 
ry twych względow godzien. 

Dąb, ktory teraz gałęzie fwoie ku 
niebu wspina, kiedyś był tylko Zole- 
dziem y to w łonie ziemi ukrytym. 

Ufiłuy celować w fwoiey, iakazkol- 


wiek ieft, profefsyi, nie cierp aby cię 


kto w drodze cnoty wyprzedził; nie za- 


zdrość iednak zacności drugiemu, ale. 


bogactwa fwoich pomnaź talentow. 
co j ho Strzeź 
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Strzeż fie poniżać wfpoł ubiegaíaces 
go fię z fobą, fposobem iakim mniey 
uczciwym y w2gardy godnym, ufiluy 
raczey wynieść fię nad niego, lecz tyl- 
ko przewy2fzaiac go w zacności: a tak 
fpolny zapęd chwałę ci przygiefie, choć 
cię też fkutek pomyślny chybi. 

Przez emulacyą cnotliwą umyfk czło- 
wieka w fobie fię podwyżfza; wzdycha 
on za fławą, y iako dobry ieżdziec 
| przeftaie na tym, ze fwoy bieg nalezy- 
| cie odprawił 

Krzewi fię iak Palma na przekorę* 
ucifku, y podobienOrłowi wyniefionemu 
lotem na powietrze ku niebu prawie, 
w piękności fłońca myśl fwą zanurza. 

Przykład wielkich ludzi ieft mu fen 
nym widokiem w nocy, wfzyftka zaś 
iego pociecha, naśladowanie ich w cią- 
gu dzienney pory. 

Snuie wielkie imprezy y.o wykona- 
niu  onych*fobie “tufzy: Imie fie iego 
rozpościera 82 do oftatnich granic świa- 
ta. 

Przeciwnym fposobem ferce człowie- 
ka zawiftnego, famą tylko żółcią y go- 
ryczą ieft napełnione; iezyk' iego tru- 
ciznę ' 1616, a: powodzenie fąfiada iego, 
|fpoczynek mu miefza. 

Jeezy fam. w fwoiey komorce, y do- 

4. bro 


PICS | 
bro cudze fwoim niefzczęściem kładzie. 

Nienawiść y złość ferce mu uiada, 
nie czuie w fobie Zadney ifkierki miło- 
ci cnoty, a {wego bliźniego podobnym 
fobie fądzi. 

Natęża fwe wfzyftkie fily, aby poni- 
Żył tych fzacunek, ktorzy go przewyz- 
42213; wfzyftkie ich fprawy żle tłuma- 
czy. 

Dyfzy uftawnie na zasadzce; lecz ga 
powlzechna nienawiść wfzyftkich prze- 
$laduie, a na koniec z czarty zoftaie 
fak 52138 w {wey paięczynie. 


$9909900090000900009 
RODZIAL V. 
O rofiropności. 
Siuchay co ci podaie roftropność, u- 
wazay z pilnością iey rady, a cho- 
way ie w fercu fwoim: iey maxymy fą 
zdatne. wfzyftkim ludziom, ona ieft 
podporą cnot wfzytkich, y przewodni- 
czką życia ludzkiego. 

Założ wędzidło na fwoy ięzyk, y po- 
fraw ftraz nad fwoiemi ufty, aby z nich 
nic nie wypadło, coby fpokoyność twoią 
poburzyć mogło. 

_ Niech. ten: co fie z chromego $mieie, 
firzeże fie aby fam fie nie potknął. 
Ktokolwek z złośliwym. upodobaniem 

69026 


ex y o OE 
cudze niedofkonalosci przetrząsa, dos 
świadczy przykrości cenzury, ktora 
fię na wyftępkach iego zaprawi. 

Zbytnie wielomowftwo Zal za fobą 
ciągnie; milczenie rodzi  bespieczeń- 
ftwo. 

Zbyteczny wielomowca. ieft przykvy 
fpołeczności, ieft ufzom fłuchaiących ku 
utrudzeniu, a powodż flow iego poze-: 
ra konwersacyą. 

Nie chełpfię, niechcefZli na fiebie-ścią- 
gnąc pogardy drugich; ani drwiy zni- 
kogo, bo nie mafz nic niebespieczniey- 
fzego. i 

Żart dotkliwy trucizną ieft przyia- 
205 ten kto nie umie powściągnąć ię- 
zyka, niech fie kłopotu wiele fpodziewa. 

Miey zawfze co do potrzeby według 
fwego ftanu, ale nie wydaway wfzy-: 
ftkiego cobyś mogł wydać; aby roftro- 
poy fzafunek w młodości, był ci pocie- 
chą w leciech podefzłych. 

Nie zaprzątay fię innemi iak tylka 
własnemi fprawami, rządzenie pańitwa 
tym zoftaw, którzy ten ciężar na fię 
przyięli. 

Nie cierp, aby pomyślność zaślepia» 
ła twą przezorność, ni też aby obfitość 
oddalata ofzczędność. Ktokokolwiek nad 
to zbytku zażywa w życiu, przed fkoña 

CZE 


EY 10 XS 
czeniem onego, potrzebę opłakiwać beê 
dzie. | 

Niechay przykłady drugich uczynią 
cię mądrym, a ich obłędy በ923 ci na 
poprawę. twoich. ; 

Nie dowierzay komużkolwiek , nie 
doświadczywfzy dobrze w przod iego 
ferca: ani też o czyiey wierze bez przy- 
czyny powatpiway; niewiara bowiem 
fprzeciwia fię bliźniego miłości. Ale 
gdyś ieft dobrze upewniony o czleka 
poczciwosci, zachowuy go iak. fkarb 
nieofzacowany. 

Odrzuć ufługi, ktore ci ofiaruie czło- 
wiek interefsowany, zdradliwe to fą fi- 
dia na ciebie zarzucone, nie doydziefz 
z nim nigdy ładu. ۱ 

Nie fzafuy oraz wfzyftkiego dziś, co 
ci być iutro potrzebne może, ani na 
ślepy los fzczęścia pufzczay, co prze- 
zornością upewnić fobie możefz, lub 
fie uchronić pilnością fwoią' y fwym 
ftaraniem. 

Nie obiecuy iednak fobie po roftro- 
pności nawet, nieomylnego powodze- 
nia, ponieważ dzień nie zgadnie co po- 
Zny wieczor przynieść może. 

' Nie zawfze głupi niefzczęśliwym, hie 
zawíze mądry fzczęśliwym bywa; ni- 
gdy atoli głupi fzczęścia dofkonale nie 

zażyłz 


SIC 
zażył; nigdy mądry w naywyżfzym fto« 
pniu fzczęśliwym nie był. 


$9PP990900009 9000900 | 
ROZDZIAŁ VI. 
O fiałości, 


Norze wa niefzcze$cia, tro- 
sek, kłopotow, ucilkow, mniey albo 
więcey działem fię człowiekowi doftaie. 
Trzeba ci więc Synu utrapieria weze- 
Śnie uzbroić twoy umyll | męstwem y 
cierpliwością, abyś mogł wytrzymać 
z ftałością potrzebną cząftkę złych przy» 
god. żywota. 

Jako wielbłąd znofi pracę, upał, głod 
y pragnienie idąc przez pufzcze ‘pias 
fzcżyfte; na fiłach iednak nie fłakieie: 
tak męstwo Człeka utrzymywać go 
będzie we wizelkich ¡ego - niebespie- 
czeńftwach. 

Umyń nie uftrafzony gardzi. złością 
fortuny; wielkość dufzy iego mie bę- 
dzie od: niey: ponizona. 

Kofztuigc iey flodyczy, nie fpufzcza 
fie niebacznie na iey ftatek a gdy zmar- 
fzczy czoło, ferca tym naymniey nie- 
traci. 

Stały iako fkala w pośrzod morza, 
niedba na fzturmy burzliwych wałowz 
podobny. wieży na wysokiey gorze wy» 

ftawio= 


AAA => dl 
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ftawioney, głowe fwą wyżey wynofi, 
niż niefzczęścia dofiegnac mogą. 

Męftwo lego, utrzymuie go w pun- 
kcie czasu niebespieczeńftwa: a. moc 
umyflu iego, ieft mu obronna twierdza. 

idzie na przeciw złym przygodom 
życia, ni ow ktory do bitwy spe y 
zwycieżcą wraca. 

Spokoyność iego ieft mu pociechą 
w przykrości niefzczęść; a ftałość iego 
je przewyżfzy. 

Ale umyfł boiazliwy wftydem fie o- 
krywa, kurczac fig w uboftwie: uni- 
Ża fię aż do podłości, y znofząc krzy- 
wdy bez odparcia, tym famym one na 
fiebie Ściąga. 

A iako trzcina za naymnieyfzym wia- 
tru chw ie fig wzrufzeniem, tak za 
naymnieyfzym uyzrzeniem przeciwno- 
ści drży boiażliwy: zakłocony, pomie- 
fzany, potrwożony za nadeyściem nie- 
bespieczeńftwa zoftaie, zgoła naymniey- 
fza przygoda w rozpacz go natychmiaft 
wprawia. 
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DG» eA 
przez Mądrość Wieczną, ktora zna fer- 
ce twoie, widzi prożność żądz twoich, 
y ktora częfto z miłofierdzia fwoiego, 
ftaie fig głuchą na wfzyftkie prozby 
twoie. 

Miłość iey iednakże ku ludziom, po- 
ftanowiła w porządku rzeczy, że może 
być powodzenie dla tego wizyftkiego, 
cokolwiek ieft uczciwe y rozumne. 

Niepokoie ktore doświadczafz, nie- 
fzczęścia na ktore narzekafź, począ- 
tkow infzych nie maią, iak tylko twe 
głupftwo, wyniofłość twoią, dziwaćtwa 
niepomiarkowane. 

Nie mrucz przeciwko temu, co Bog 
dopufzcza y zrządza, ale popraw ferca 
Twego. 

Nie mow nigdy w myśli fwoiey: gdy- 
bym był bogaty y możny, albo gdybym 
miał czas od: zabaw wolny, byłbym za- 
ifte fzczęśliwy, wiedz o tym że każda 
ztych wygod ma fwoią przykrość dla 
tych, ktorzy iey zażywaią. 

Ubogi niepoftrzega ckliwości sy za- 
trudnienia bogatego, nie czuie niesma- 
kow y trosek możnego, nie zńa tęfkno- 
ty prożnowania, a przeto nad fwą do- 
łą jęczy. Nie zazdrość więc komuz. 
kolwiek pozornego fzczęścia, ktorego 
on zażywa; bo nie wiefz iakie go mole 
wewnątrz gryzą. Prze- 


> 14 )08 

Przeftawać na małym, ieft to dofko- 
mata mądrość. "Ten co pomnaza fwe 
zbiory, pomnaża fwe trofkiz ale umyfł 
na fwym przeftaiacy, ieft to fkarb za- 
kryty, ktorego nigdy frasunek nie od- 
krywa. , 

Jeżeli fię tak nie dopufzczafz pocią- 
gać powabom fzczęścia, ażebyś fobie 
wydrzeć dopuścił prawiedliwość,wftrze- 
miężliwość, miłość blizniego, y fkro- 
mność; nie uczynią cię bogaćtwa na- 
wet niefzczęśliwym. 

Naucz fie iednak, Ze ftateczna y od- 
miang żadną nie pomiefzana fzczęśli- 
wość nie ieft działem ludzi śmiertel- 
nych. i i 
Cnota ieft to plac zawodniczy, kto- 
ry Bog człowiekowi wyznaczył: fzczę- 
śliwość ieft iego celem, u ktorego nie 
pierwey ftanąć może, aż bieg fwoy od- 
prawi; w przybytku zaś wieczności ma 
wieniec fwoy odebrać. 
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O wfirzemigsliwofci. 
"po cie naybliżey przymknąć do fzczę- 
ścia z tey ftrony może, Że ci niebo 
pozwala rozum y zdrowie. Chcefzli więc 
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do ftarości, ftreż że fie rofkofzy, y 'obw- 
ruy mocno przeciw iey pokusom. 

Gdy ci ona delikatne potrawy ftawia, 
gdy winem: przednim kielifzki napel- 
nia, gdy ci fię przymilać zdaie, y gdy 
cię w humor wesoły chce wprawić; o- 
woż iuż chwiła niebespieczna nadcho- 
dzi: niechże twoy rozum ma fię na 
baczności, bo iezeli uffucha fwego prze- 
ciwnika, to$ ty zdradzony y nafztych 
podany. : 

Radość, ktorą ci ona obiecuie, obłą- 
kaniem ieft rozumu; uciechy iey pro- 
wadzą do chorob y do Śmierci. 

Uważ ieno- by troche iey niewolni- 
kow, rzuć okiem na iey godownikow 
przywiązanych niew olniczym fposobem 
do-iey uflug: 

A uyrzyfz ich wyschlych , wybla- 
dlych, wycieficzonych, y ieżeli nie cho= 
rych na ciele, tedy przynaymniey na- 
rozumie zwątlonych. 

Krotkie ich uciechy, dni fmutne na- 
ftępuiące po fobie miały, utrapienia ሃ 
fłabości. Ona fmak ich tak fkaziła, ze 
im y naylepfze kąfki nie fmakuią, by- 
dlęcemi zgoła ftali fie ofiarami: flufzna 
to kara Opatrzności na tych, ktorzy 
ley darow na zle zazywaia. 

Ale ktoż ta.ieft, co lekkim y przyie- 

mnym 
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mnym krokiem przechodzi fie po tey 
rowninie dalekieyć 

Rożą ufarbowane 13 iey iagody, ro- 
sa porankowa na iey uftach, wesołość 

omiefzana z niewinnością, y fkromno- 
ścią, w oczach fie iey wdzięcznie wy- 
daie; radość zaś czyfta ferca fprawuie 
ze chodząc Śpiewa. 

Zdrowiem fię ońa nazywa: a corką 
left pracy ciała - y. powściągliwościż 
dziatki ¡ey miefzkaig na gorach, ktore 
wysoki wierzch fwoy wznofzą w kras 
iach polnoenych San-Ton-Hoe. 

Smiałe 13 y rzezwe, pasuia fie wfzy» 
ftkiemi wdziękami fwey Matki: żyły 
ich, kości ich, 13 pełne mocy y czer- 
ftwości, a praca ich czyni im rozrywką 
od poranku do wieczora, ۱ 

Prace ich Oyca wzbudzaią w nich 
appetyt, a pofiłki Matki, fą im ochłodą, 

Woiować fwe chuci, naymilfze ieft 
ich ćwiczenie: zwyciężać fwe nałogi 
jeft ich chwała. 

A iako ich uciechy fą pomiarkowa- 
ne, tak czynią ich trwalemi; fpoczy- 
nek fnu ich ieft krotki, ale głęboki y 
fpokoyny. 

Krew ich tak ieft czyfta, iak dufza 
ich fpokoyna: a lekarz dla nich nie 


znaiomy, z daleka mija ich miefzkanie. 
Be- 
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Bespieczeńftwo nie miefzka z Synami 
ludzkiemi: a ufność wyfuneła fie zibram 
ich. 

Wyftawieni fa na nowe niebelpieczeñe 
ftwa zewnątrz, gdy tym czasem zdrayca 
wewnątrz czuwa nachwile, aby ich pode 
fzedł. 

Zdrowie ich, fiła ich, piękność ich, żya 
wość ich, zapaliły chuci miłości rofkos 
fzney; fkrępowani dyfzą w iey wiezienius 
ona namawia ich do hołdu, i pokufy fwos 
ie rozpościera. 

Członki iey piefzczone fa 1 delikatne, 


| odzienie iey modne iwytwornes lubies 


Znosé żarzy fie w iey oczach, pokufa 
między draznigtami iey fiedzi; palcem 
na nich kiwa, oczyma zaprafza, i ufiłuie 
ich ufidlić zaprawnemi zdradliwą ponętą 
flowy. 

Uciekay od iey powabow و‎ i zatykay 
ufzy na lowa iey omamiaiace. Jedi fie 
zapatruiefz na oczy iey mdleiace, ieżli fos 
dyczy ley głofu fluchafz, 1621] fie fwemi 
barkami Ścifka, inż tym famym pęta wies 


|czyfte na ciebie kładzie.  W1tyd, choros 


ba, żal, niedoftatek za nía chodzą. 
Wycieficzony przez tózpuftę, offabio« 


|ny przez gnuśność, file i zdrowie ftra« 


Cz. Dni twoie bez flawy fig fkrocą a 
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przykroSci fie pomnożą, które politowa- Bo 
nia u nikogo nie znaydą. Bis 
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ROZDZIAŁ 1. 
O Nadziei i Boiaźni. 


ያ | lo co nadzieia obiecuie, daleko rzecz 


milfza niżeli roża ukryta w peczu; i 
tufzy coś wigcey nad oczekiwanie, ale | 
pogrozki boíazni przerażaią ftrachem. | pn; 

Ani iednak nadzieia ani boiaźń niech ci | wo 
nie przefzkadza iść proftą drogą, tym fpo- | ዕኔ 
fobem gotow zawfze będziefz na wfzelkie | A 
przygody z umyflem iednakim. 

Poftrachy Śmierci nie trwożą fprawie« 
dliwego: ten co nic złego nie broi, nie || 
ma fię ich czego lękać. 

We wfzelkich przedfiewzigtych zamy- 
flach miey ufność roftropna; ieżli rozpa- 
czafz o fkutku pomyślnym, rzecz ci fię 
tym famym nie uda. 

Niech fię umyfł twóy boiaźnią próżną 
nie przeraża, ani dopufzczay upadać fet" | , 
cu 2 przymarzenia fobie czegoś w myśli. 

Qe 
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Boia£f rodzi niefzczęście, ale ten co 
ima ufhość, nadzieią fam fobie pomaga. 

A iako ftruś będąc napędzony , głowę 
Twą kryie, a o zachowaniu refzty ciała nie . 
myśli; tak boiaźń thorza, naraża go ከጸ 
niebefpieczeńftwo o 

Jeżeli fadzifz rzecz iaką bydź niepodoe 
bną, zlamarie ferce twoie uczyni ią takąg 
ale ten co ftały w dotrwaniu, zwycięży 
wizelkie trudności. | 

Próżna nadzieia pochlebia fercu glue 
piego, ale mądry nie daie iey nigdy przys 
ftepu do fwego, 

Niech wízelkie Zadze twoie maig row 


| zum za przewodnika, ani fię unoś nadzies 


lami nad obręby podobieńftwa: a tak pos 


| wodzenie uwieńczy twe zamyfly, i ferce 
"| twoie nie będzie zranione nadzieią ofzus 


kana. 
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ROZDZIAŁ ii 
O Wefołości i Smutku. 


Niechay wefołość twoia nie będzie nigdy 

tak zbyteczna, aby ci rożum upoić 

miata; ni też fmutek twoy tak niezmiers 

ny, aby ci ferce cale przytlumit, Swiat 

ten nie ma nic w fobie tak rozwefelaigces 

go, ahi też záfinucaigcego, coby cię wye 
Bz nofić 


AEDE 
nofić albo poniżać powinno nad przy. 
zwoite pomiarkowania obręby. 

Spóyrzyi na dół, a uyrzyfz tam mie- 
fzkania wefołości, umalowana ieft ona po» 
wierzchu, a wewnątrz tchnie radością: 
poznafz ią po śmiechu głośno fig rozle- 
gaiacym. 

Gofpodyni domu tego we drzwiach 
fiedzi, wzywa wfzyftkich przechodza- 
cych, śpiewa, pląfa: okrzyki wefole czy» 
ni, i śmieie fię bez uftanku. 

Zaprafza na wftęp do fiebie, i do zako- 
fztowania uciech życia, które według 
niey, w iey fig tylko domu znayduig. 

Zowia fig one Dziatkami wefołości, zda» 
ją fię bydź kontente i pięknie bawiące fię, 
atoli głupftwo i nierozum łączą fię do 
wizelkich ich zabaw. 

Powiązane 43 między fobą łańcuchami 
fpoionemi z ogniw tego wfzyftkiego , co» 
kolwiek ieft fzkodliwego i kuupadkowi 
fię maiącego, kroki ich do niefzczęścia 
dążą, a przepaść zguby ich ieft otwarta 

od ich nogami. 

Obràé fie w infzą ftronę, a obaczyfz 
fiedlifko utrapienia na tym padole drze- 
wami zakrytym, które ie przed oczymą 
ludzkiemi cieniem fwoim zafłaniaią . 

Pierfi iego ieczeniem fa wzdęte, z uft 
iego fame fmutne fkargi wychodzą, nędzą 
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fię tylko paść ludzką lubi. 

Rozmyśla z płaczem przypadki ۳۶۴ 
ćzayne Życia, ułomność i hieprawosé 
Człowieka, łzy mu uftawhe wycilkaią, i fa 
mu pobudką do narzekania. 

Cała natura zdaie mufię na nieprawość 
wylana, każda rzecz która pod zmyfł ies 
go podpada, ciemną በ8 fię z umyfłu iego 
przeciąga barwę: głos żalu ifinutku RYŻ | 
i hocą rozlega fie u niego. 

Nie przybliżay fię 061 iego fiedlifka; pal 
fa ¡ego ieft zarazliwa, od ktorey mą 
owoce, więdną kwiaty, które ogrod 2y= 


K, 


| wota 26875. 


Miiaige dom Wefołości, ftrzez fie! aby 
80681 twe nie zabłądziły do miefzkania 
Smutku; ale z uwagą idź $ciefzka $rZe« 
dnią „Którą z wolna poftępuiąc w górę; 
dóydziefz uftronia cichey fpokoyności. 

"Tam befpieczeńftwo miefzka i ukone 
tentowanie, Wefoła ona teft ale bez plo« 
ćhośći, poważna ale bez wyniofłości, ró. 
wnym dj Na fie okiem tak na ay 
iako ina trofki Życia, 

Ztamtgd iak z wyfokości bêz 
głupftwo i nędzę tych, którzy uniefient 
radością ferca fwego, nie znaig tego tos 
warzyftwa iak z የ08:0(28 lab też owych; 


| którzy dni fwoie trawią marzekńińc na 


nedze i niefzczęścia ludzkie: ' 
B3 Bec 
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Będziefz z użaleniem patrzył iak na lee 
dnych tak na drugich, a fpofob poftępoe 
wania ich zle ułożony, będzie ci przeftro« 
gą, abyś ich torem idąc, nie pobłądził . 
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ROZDZIAL III. 
O Gniewie. 


ako wicher w naywiekfzym zakręcie, 

fwoim, z korzeniem drzewa wyrywa i 
pfuie płafzczyznę ziemią albo iako trzęfie« 
nie ziemi przez gwałtowne fwoie wzrus 
fzenia wywraca naymocnieyfze budynki; 
tak popędliwość nie pohamowana Czlo« 
wieka, który fig gniewem unofi, rofpos 
ściera zewfząd fpuftofzenie , niebefpie= 
czeńftwo iznifzczenie f3 w ręku iego. 

Uważaiąc go nie zapominay fwych wła: 
foych fłabości, a tak wybaczyfz łacno po- 
ftepkom drugiego. 

Nie day fig pod moc gniewu, ieft to 
miecz zaoftrzyć na zranienie fiebie famea 

o, hub na zabicie przyiaciela, 

Jeżli cierpliwie znofifz lekką zaczepkę, 
cierpliwość twoia będzie przyczytana mas 
drości, 8 128 ią wygladzifz z [wey pamigs 
ci, ferce twoie ftrofować cię niebędzie. 

Czy nie widzifz $ że Człowiek rozgnie* 
wany i zmyf irozum traci, gdy ty fwóy 
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BX 23 X'E 
zachowuiefz niechże zapalczywość dru 
giego fluży ci za naukę. 

Nie czyń nie w gniewie : na co. fię na 
morze pufzczać w czafie burzliwey na- 
walno$ci? 

Jeżli możefz pofkromić gniew twóy 
należycie, mądrze uczynifz gdy gouprze« 
dzifz, ftrzeZ fie więc wfzelkich okazyt 
weń wpadać, albo fie miey na baczności, 
gdy te niefpodzianie na cię natrą. 

Głupi uraża fie lekkomyślnemi flowy 
drugiego, mądry niemi gardzi. 

Nie day fig uwodzić zemście و‎ bo ck 
udręczy ierce, i naylepfze twoie popfuie 
fktonno$ci. 

Bądź zawfze gotowym do odpufzcze- 
nia niż do oddania krzywdy za krzywdę. 
Ten co zemfty fzuka, przepaść fobie ko» 
pie, i pracuie na włafną fwoią zgubę » 

Odpowiedź łagodna gniewliwemu, czy- 


| ni ten fkutek co woda na ogień wylana; 


i odmienia nieprzyiaciela w przyjaciela. 
Uważ iako mało jeft rzeczy , coby wła» 
{nie były warte gniewu; a tu fię zadzie 
wifz iak wielu ieft niebacznych co fig nim 
uwodzą . 
72۵316 iego znayduie fie w głupftwie 
i w fłabości: ale ieno fam obróć myśl na 
fiebie, a uznafz. gniew rzadki bez żalu. 
Wftyd ieft przywiązany do glupftwa, 
B4 azgry* 
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ROZDZIAŁ Iv, | 


O Politowanin. 


ps Wiofna kwiaty wywodzi i onym 
kwitnąć pozwala, iako Lato Zniwo wee 
fołę przynofi: tak Miłofierdzie rozlewa 
na nędznych fwoie dobrodzieyftwa. 

Ten co ma politowanie nad drugim ን 

ochrania የ8812 dla fiebie fpofoby ale człos 
wiek bez miłofierdzia, mieć go nie goe 
dzien, 
_ Rzeznik bez litości patrzy nakrew 2 
Baranka płynącą , Człowiek nie ludzki 
hie wie co to ielt bydź tkniętym nędzą 
drugich. 

Atoli łzy dotkliwego ferca padaią iak 
rofa z łona Wiofny. 

Nie zatykay więc ufzu na fkwirk uboe 
giego, ani też zatwardzay ferca twego 
przeciw ucifkow niewinności. 

Gdy Sieroty wzywaią twey potnocy, 
gdy Wdowa udaie fię do Ciebie w niee 
zmierney fwey żałości, bądź dotkliwym 
na ley utrapienie, i bież ną ratunek tych 
ktorzy fą bez podpory. 

Gdy widzifz podobnego fobie nagim, 
od zimna drzącym, i mieyfca gdzieby fie 

przy” 
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przytulił nie maiącym; niech go fkrzydła: 
miłości bliźniego okryia, i zachowaia mu 


| życie; aby dufza twoia włafna żyć mo- 


gla. ' 
W ten czas gdy chory ubogi na łożu 


| fwym fmutnym ięczy,gdy nędzarz w gho- 


ju opufzczony leży, gdy więzień w tur. 
mie okropney dyfzy, albo gdy więc fiwe 
włofy ratunku twego wzywaią, iakże ty: 
możefz wylewać fię na zbytki i uciechy, 


| bez naymnieyfzego względu naich po» 


trzeby-? 
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ROZDZIAL V. 
O Ządzy i Mitosci. 


EZ młody. miey fię na oftróżności 


przeciw ponętom rofkofzy: rozrywki, 


| które ci nierządnica podaie, niech cię nie 
| ładzą, nie uwodzą. 


Popędliwość: nie pomiarkowana chuci, 
miefza i nifzczy iey zapędy , niepowścią* 
gliwość oney. zgubę 'ci przyśpiefzy. 

Strzeż ferca twego 6diey zaczepki; 
ani cierp aby dufzai twoido dala fig znie* 
Wolié ¡ey piefzczotom: «| 

Inaczey zrzódlo zdrowia,potrzebne do 
zachowania biegu uciech, prędko wyfüs 


| fzone będzie, iakoi owo drugie wefołości. 


Starość cię zalkoczy w naypięknieye 
{zey 


ፎሯን፡፥ሪ ንር 
fZey życia porze, a iłońce twoie zapadnie 
w kwieciu twey młodości. 

Lecz gdy Cnota i fkromnasé oSwieca- 
ią wdzięki piękney niewiafty,, blafk iey 
urody $wietnieyfzy ieft nad gwiazdy; nie 
można fie oprzeć potędze fkutkow 2 niey 
fpływaiących . 

Niewinność iey podobna ieft niewin= 
ności Synogarlicy, prawda i proftota na 
dnie iey ferca miefzkaią. 


BG ን 3 55 5 BOB 
CZĘSC TRZECIA. 


ROZDZIAŁ L 
O Niewiescie, 


( przyiemna miłości, fluchay z pils 
nością nauk roftropnosci, a prawidła 
prawdy niech fię głęboko wkorzenią w 
ferce twoie. 

A tak wdzięki rozumu twego przyda» 
dzą więcey krafy do ozdoby twey pofta- 
wy, i cera twoia do roży podobna, Za: 
trzyma zawfze fwoy wdzięk, gdy nawet 
pierwfza iey piękność fpelznie. 

W wiośnie młodości twoiey, w poran- 
ku dni twoich, gdy oczy mężczyzn przy- 
femnie fie nad tobą żaftanawiać będą i gdy 
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natura tłumaczem onych ięzyka będzie, 
ftrzeż fie ich mowy obludney, pilnny fere 
ca fwego dobrze, i nie pozwalay ucha po- 
dufzezaiacym ich namowom. 

Pomniy na to żeś ieft rozumną towae 
rzyfzką męża, nie zaś niewolnicą iego na- 
miętności. , Przeznaczenie twoie nie tyle 
ko ieft nafycać zmyślne iego chuci, ale 
też pomagać mu w trudach i pracach żye 


| cia, przymilać mu fię.przez uprzeyme do 


niego przywiązanie, i nadgradzać mu ie» 


| go itarania, przez fwoie flodkie z nim pies 


fzczoty. 

Któż ta ieft, co podbiia ferce mężą i pa» 
nuie famowładnie nadiego dufząć 

Patrz, owo idzie z przyiemnością pas 
nieńfką; niewinność ieft w iey umyśle, و‎ 
fkromność na iey iagodach. 

Ręce iey fzukaią roboty, a nogi iey በ18 
maią w tym upodobania, aby bięgały £ 
kąta w kąt, z iedney ftrony w drugą. 

Ubrana ieft ochedoznie, ie zpomiarkoe 
waniem, łagodność i pokara wiią iey wie» 
niec. 

Dzwięki flodkie iezyk iey rozpufzcza, 
a ufta iey miodem płyną. 

Przyftoyność ieft we wfzyftkich iey 
flowach; a w odpowiedziach iey przyiee 
mnńość i prawda panuie . 

Pofłufzeaftwe i powolność fą naukami 

iey 
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iey Życia; pokoy i ufzczęśliwienie fa ¡ey 
nadgrodą. 

Przed krokami iey przodkuie Roftroe 
pność, a Cnota po prawey ftronie z nią: 
chodzi. 

W oczach iey łagodność i miłość ia« 
Śnieią,a rozeznanie md brwiamiiey fiedzi. 

Jezyk rozpuftny w iey przytómności 
left niemy 5 refpekt, który iey Cnota kw 
fobie wzbudza, wkłada nań milczenie. 

Gdy gorfząca obmowa naybardziey fwą 
robotą ząbawna: gdy fława bliźniego nie 
litościwie ieft zewfząd fzarpana: 1628 iey 
umyfł dobry i miłość bliźniego uft nie 
otwiera, tedy palec milczenia NES: iey! 
przyciłka. 

Serce iey przybytkiem ieft ا‎ a 
ztąd porozumienia złego o'drugim nie ma. 

Szczęśliwy mąż , który ią będzie” miał 
oblubienicą; i dziecie, które ią fwoią nas 
zwie matką. 

Zawiaduie domem, a pokoy w nim pa- 
nuie; rozkazuie roftropnie, i pollufzeñs 
ftwo odbiera. 

Wftaie rano, i o fprawach fwoich my- 
Śli, a każdemu robotę dzienną przyzwois 
tą wyznacza. 

Staranie o fwey czeladzi całą ¡ey zabas 
wą, całą ieft nauką; ochedoftwo'i ofzczęs 
dność ozdobą fą iey domu. | 5 

Qe 
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Roftropne iey rozporządzenie honot 
mężowi czyni, który z ukrytą pociechą 
167 pochwał fiucha. 
Zaprawia umyfl dziatek fwych do mg» 
drości, a przykład ¡ey układa im obyczas 
je. i 
Słowo iey ieft dla nich uftaw43 fpoye 
rzenie iey nakazuie im pofłufzeńftwo + 
Mówi, 1 domownicy natychmiaft biegas 
wikaze naymnieyfze chcenie; iuzci iey 


| wola wykonana; ponieważ miłość napel- 
| nia ich ferca, a dobroczynność iey,nogoim 


| ich fkrzydla przyprawia . 


Nie nadyma fie powodzeniem, a w 


| przeciwności cierpliwie leczy rany zada- 


ne od niefzczęścia. 

Łagodzi trofki i niepokoie męża przez 
fwoie rady, ciefzy go przez fwe piefzczo- 
ty i przymilenia3 a on fwe ferce w ręku 
iey fkłada, i pociechęfowitą z nich odbiera. 

Szczęśliwy, po raz iefzcze ieden,fzczes 
Śliwy inąż takiey Niewiafty! fzczęśliwe 
Dziatki, które ią fwoią nazwą matką. 
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O Krewieńftwie i Powinowactwie o 
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do zrządzenia woli Bożey: Poymiy Zone, 
i bądź wiernym członkiem fpolecznoáci. 

Ale roztrząśniy wprzód rzecz z uwa: 
ga, ani fie odważay porywczo, od obrania 
bowiem twoiego, przyfzła na całe życie 
fzczęśiiwość zawilla. 

Jeżeli Niewiafta, która oczy twoie na 
fie zwabia, traci wiele czafu na ftroiach , 
ieZli fie Boginią dla wdziękow fwoich 
bydź rozumie: ieżli (wych pochwał flue 
chac lubi: ieżlifię nazbyt $mieie i głośna 
rozprawia: ieżli በዩ iey przykrzy fiedzieć 
w oycowfkim domu: iieżli oczy ¡ey zu 


chwale biegaią po twarzy mężczyzn: by | 


też wdzięki iey równały fię piękności nie» 

ba, odwroé od niey oczy, chroń fig iey 

śladow, ani cierp aby dufza twoia była 

6 zaprzątnioney obrazkiem iey my* 
li, 

Ale ieżeli znaydziefz ferce delikatne 
przy obyczaiach łagodnych, przy umyśle 
roftropnym, przy poftawie fobie przyie- 
mney; na ten czas wprowadź w dom fwoy 
taką niewiaftę: godna bowiem ieft bydź 
twoią przyiaciolka, twoią towarzyfzką, 
zgoła bydź celem twoiego przywiązania. 

Kochay ią iako błogofławieńftwo dane 


ci z wyfoka, i przez poftępek miłości pele | 


ny, umiey iey zyfkać ferce. 


Gofpodynią ieft domu,obchodé fig tedy | 


z nią 
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2 nią uczciwie, aby domownicy twoi poa 
winne ku niey zachowali pofzanowanie. 
Nie fprzeciwiay fie iey chęci bez przy» 
czyny, wfzakże fię twemi trofkami dzieli, 


| niechże fię i uciechami twemi panuie. 


Strofuy iey przywary z łagodnością, 
nie wyciągay furowie od niey pofłufzeńe 
ftwa, które ci powinna. 

Wyley {we wfzyftkie taiemnice na iey 
łono, rady iey fa fzczere, a ty ofzukanym 
nie będziefz . 

Zachowuy wiarę malzeñíkiey łożnicy, 
onać to matką twoich dziatek. 

Gdy choruie, gdy ig co dolega, uprzey- 
mym fercem fłodź iey przykrości. Spoy- 
rzenie litofne, a niemniey miłofne, z ftro- 
ny twoiey ulgę iey więkfzą przyniefie, 
iak dziefięciu lekarzow. 

Miey wzgląd na fłabość iey płci i na de- 
likatnosé iey ciała, nie bądź zbyt na nią 
furowy, a pomniey też na włafne fwoie 
niedofkonałości, 
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y co Oycem iefteś „uważ iak wielki i 

drogi fkład mafz fobie powierzony. 
Tę iftotę, którey życie dałeś, iefteś 656» 
wiązany piaftować, żywić i wipierac. 
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Od Ciebie zawiflo, aby dziecie twoie | 
byłoć pociechą lub utrapieniem w życiu, 
obywatelem pożytecznym lub zadney zac 
Jety nie maiącym. ` 

Przykiaday fig zawczafu do iego ርፍ 
ezenia, a pofilay rozum iego maxymami 
prawdy. 

Niech oczy twoie zawfze będą otwar- 
te na chęci iego i fkłonności: udofkonalay 
go w iego młodości, nie dopufzczaiąc aby 
żaden zły nałog roll z nim razem 2 laty. 
— Tym fpofobem wyniefiony będzie iako 
Cedr, głowa ¡ego obaczy.fię wyżfzą nad 
wfzyftkie drzewa lafu. 

Syn ladacy ieft hańbą Oyca fwego: ten | 
zaś co cnotliwy, zafzczyca włofy iego ቡ- 
we. 

Jefteś panem niwy, niechże ta nie be- 
dzie bezuprawienia, ziarno zbierzefz و‎ 
któreś pofiał. 

Ucz go pofłufzeńftwa, a błogofławić ci 
będzie; fkromności, a nie będzie miał ni- 
gdy czego fię wftydać. 

Pobudzay go do wdzięczności, a dobro« 
dzieyftwa odbierze: do miłości ludzkiey, 
a ferce fobie drugich pozyfka. 

Przyżwyczaiay go do tego, aby był pa- 
wściągliwym, a zdrowiem fie ciefzyć be. 
dzie: aby był roftropnym, a fzczęście w 
każde tropy poydzie za nim. 

Nie 
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Nie zapominay zaprawiać go dê fas 
fzności i fprawiedliwości, a fzacunek u lus 
dzi znaydzie$ i ferce iego nigdy nie bes 


dzie miało co mu wyrzucać. 


Uczyń go ftarobliwym i tile ٣٥۸079 
cym, a on dobro fwoie przyfporzy 5 iiłoż 
w nim ptzyrodzenie dobre, a rozum lego 


będzie podwyżlzon. 


Day mu naukę, a życie iego będzie pos 
£yteczne; religią, a śmierć ¡ego będzie 


fzczęśliwa 
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ROZDZIAŁ iL 
| O Synu. 


Niech Człowiek tiauczy fle mądrości od 
- ftworzenia rąk Wfzechmocnego; {to 
fuiąc do fiebie te nauki,które mu podadzą: 

102 na pufzczę, uyrzyfz tam Bociania, & 


ten ci za przykład fłużyć będzie. 


Qyca 


on ftarego na fkrzydłach fwoich nofi; W 
befpiecznym go mieyfcu fkłada, i żywność 


| mu 098816. 


Pobożność Sytiowfka, daleko ieft droZe 
{za niż wfzyftkie kadzidła Perfkie fłońcu 
na ofiarę palone . Wydaie ona z fiebie 
zapach przyiemnieyfzy nizli korzenia 3 
których wonią po polach Arabfkich Zes 


firy roznofzq. 
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349226 wdzięczen Oycu twemu, po- 
.nieważ ci dał życie; Matce zaś, ponieważ 
cię w żywocie nofiła. 

Day baczność na iego flowa, na dobro 
twoie fąwyrzeczone. / Słuchay iey prze- 
ftrog, fama ie miłość wzdy podaie. 

On czuł i niedofypiał,aby Ci dobrze bye 
Yo, ftarayże fie aby mu na niczym co do 
wygody nie fchodziło ; czyń honor iego 
ftarości,i nie zno$ tego na fobie, aby 6 
jego włofy w mnieyfzym pofzanowaniu 
były, iak bydź powinny. 

Nie zapominay fłabości fwego dziecińe 
ftwa, ani różnych ftopniow lat wzroftu 
twego. 
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Wfpomagay w fłabości Rodzicow ftas ||; 


rych; wfpieray ich na fchyłku ich życia: 
A tak w pokoiu dni fwoie fkoncza, dzie- 
ci 285 twoie włafne, fzanuigc twoy przy- 
kład, oddadzą ci wzaiem też fame powin- 
ności. 
ROZDZIAŁ IV. 
O Braciach . 


qe Dziatki iednego Oyca, ftara- 
niem iego wychowane, i sfaliście pierś 
fedney Matki. 

Niechze was tędy więzy miłości Bra- 


teríkiey 66119 między fobą krępuią, aby | 


pokoy » 
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pokoy, który wizelkie dobro rodzi, w doe 
mu Qycowfkim był zachowany. 

Gdy fie oddalicie ieden od drugiego tia 
świecie, pamiętaycież: że blitkosé krwią 
która was wiąże, wyciąga po was milosé 
i iedność wzaiemną ż a nie przekladaycie 
nigdy obcego nad fwego i: 

Jeżeli twoy Brat ieft w niefzczęściu, ras 
tuy gos ieżli twa Sioftra zoftaie w frafüne 
ku, nie opufzczay ią. 7 

A tak fortuna Oyca twego przyłoży fie 

| pomocą do utrzymania w całości całe ናል 

| pokolenie; trofkliwość Oycowika, wfkrzes 
fzona przez tę miłość wzaiemną, ciąg nies 

| uftanny mieć będzie we wizyftkich ۰ 
ich potomkach: 
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O Opatrznoíci — 4 
Albo o roknicach przypadkowych Ludzi. — 
ROZDZIAŁ k 
O Mądrym i ۶۸۰ 
ary rozumu, fa to fkarby Naywyżfzóy 
Iftoty; każdemu ich fwoig cząftkę 
udziela, według fwoiey woli: ats 
Tobie zaś czy dał mądrość, oświeciłże 
Ca twoj 
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twoy rożum? użyczże go proftakowi na 
jego naukę, a mądremu na fwóy włafny 
pożytek. 

Prawdziwa mądrość daleko ieft mniey 
o fobie rozumieiąca iak glupftwo. እባጭ 
dry powątpiwa częfto , i wolą odmienia. 
Głupi ieft uparty, nigdy fię nad czym kol- 
wiek bądź, nie zaftanowi; wfzyltko on 
wie, to tylko wyiąwfzy, że nic nie wie. 

Hardość proftaka, pycha nieuka, ieft 
to rzecz obmierzła, a Świerzbiący ięzyk 
do gadania ieft zbytkiem głupitwa. Prze- 
cież to do mądroćci należy, znofić ich 
czafem bałamuctwa, i mieć politowanie 
nad ich błazeńftwy. 

Nienadymay fię iednak twym włafnym 
mniemaniem, ani fig chełp rozumem wyż- 
fzym. Naywiękfza, iaką tylko mieć czło- 
wiek może, rozumu byftrość, ślepotą ieit 
zgoła i dziecinnością. 


Czuie Człowiek fwoie niedofkonałości, | 


፪ 2034 ieft upokorzony, nie mogąc fobie 


tey fzkody nadgrodzić przez włalną ap- | 


probacyą. 

Ale głupi bawi fię myślą nad wąfkim 
ftrumykiem fwego rozumu, i upodobanie 
sa w kamykach, które na dnie znaydu- 
ie, zbiera ie, pokazuie ni iakie perełki, i 
ciefzy fię z applauzu fobie podobnych. 

Chełpi fię że nabył rzeczy nic nie ware 

tych, 
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tych, a nato Zadney baczności nie ma; 
czego wftyd nie wiedzieć. 

W ściefzkach nawet mądrości, chęcią 
y [za głupftwem wzdycha, a wftyd ofzuka- 
nym bydź w nadziei, nadgrodą ieft iego 
» |pracy. 

Mądry zdobi i poleruie fivoy. rozum, 
pomnożenie nauk fprawia mu rofkofz ን 
czyniąc ie pożytecznemi światu ን, fam fie 
chwałą wienczy.. j 

Atoli iet przekonany, Ze pierwfza i 
|naypięknieyfza ieft umieiętność; ufiłować 
dofięgnąć cnoty, całe ¡ego daley ftaranie 
lieft, zaprzątać fie myślą ufzczesliwienia 
|doczefnego. 
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alt | O bogatym: i ubogim. 
d, |( "żłowiek któremu:Bóg'dał bogactwa, t 


e | | 7 którego obdarzył rozumem.zdolnym 

p do-dobrego onych zażycia, odebrał: od 
[Niego ofobliwą łafkę. 

im | Zapatruie fię: on. na; fwoie- doftatki: z 

„ie |prawdziwym ukontentowaniem:;,. ponies 

jü- [Waz mu: podaizfpofoby-czynienia-dobrze. 
i). Zaltepca ieft ubogiego, któremu krzys 

», |Wwdę'uczynioną, ani.on:cierpi, aby możny 

aro |1ጸ012989 guębił.. 
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Szuka obiektow politowania, dowiadus 
je fig o ich potrzebach, wfpomaga z uwa- 
gą i bez chluby. 

Kaze robot wiele robić, a przez to kray 
fwüy bogaci: zabawia pracą Rolnika, a 
rzemiolla fig dofkonalą . 

Zapatruie fig na to, co 2 ftołu 0 
zbywa, iako na dziedzictwo ubogich, któ« | 
remi ieft otoczony, ani ich w tym ofzu- 
kuie. 

Dobroci iego przyrodzoney nie tamuie | 
fortuna, Raduie fie że ieft bogatym, aras | 
dość ta iego nie ieft podległą naganie. | 

Ale biada temu, który zgromadza fkar. | 
by, zbiera doftatki, i w pofiadaniu onych 
saduie fie. Biada temu, który gardzi al: 
bo zafmuca oblicza ubogich, i który ba- 
czności nie ma na pot z czoła ich ciekący. | 

Panofzy fig przez ucifk, którego nie | 
ezuie: ruina brata iego nie czyni mu Las | 
dnego pomiefzania. | 

Piie łzy fieroce iako mleko,anarzekania 
wdowy fą przyiemną ufzom iego muzyką. 

Serce ¡ego ieft zahartowane przez mis | 
łość bogactw; żadne utrapienie, żadna ng- | 
dza,wzrufzyć w nim dotkliwości nie może. | 

Tym ezafem przeklectwo nieprawości 
ga nim idzie, 2716 w uftawney boiaZni:nie« | 
fpokoynościięgo umyfłu,drapieztwa zada | 
3589 chciwych, mfzczą fie dobrze. na nim 

ZA 
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za niefzczęśliwych, których on poczynił. 

Możnaż porównać nędzę ubogich z 
tym udreczeniem, które ferce czuie nies 
prawego Bogacza? 

Niech fie ubogi ciefzy iowfzem niech fie 
| raduiez ma bowiem tego przyczyn wiele. 

Pożywa w pokoiu, ftół iego nieieft oto- 
czony zgraią paforzytow. 

Niema naprzykrzenia od licznych doe 
mownikow, ani przykrości od niezbytych 
natrętow. 
| Nieiedząc potraw wyśmienitych Bo- 
gacza, chorob też iego uchodzi. 

Chleb, ktorego pożywa,nieieftże przy 
liemnieyfzy iego fmakowi? Woda którą 
piie, czyż nie gafi iego pragnienia rofkoe 
Ifznieyfza daleko ochłodą, niżli nayprze- 
dnieyfze trunki rofkofznikow ? 

Praca iego zachowuie mu zdrowie ii 
fprawia mu flodki fpoczynek, iakiego w, 
puchach naymiękfzey pościeli gnufioSé 
[nie znayduie. 

Zawiera fkromnie żądze fwoie w obrę= 
[bach pokornego ftanu, a fpokoyność doe 
|gadzaiąca chęciom iego, którey zażywa; 


i [daleko ieft flodfza, niż wfzyftkie nabyeta 


zbiorow i honorow. 

| Niechże fig tedy Bogacz nie wynofi 
lzuchwale 2 fwoich doftatkow, aniteż ue 
| bogi niechiferca nie traci dla fwego nie- 
j > dofta- 
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doftatku; ponieważ Opatrzność Bofką 
udzieliła fzczęśliwość iak iednemu tak 
drugiemu, — 


BORROW RE EROR RAAR ERE 


ROZDZIAŁ WI. 
O Panach i Stugach, 


۶1۸9۶ poddany drugim ludziom, 

™ nie iecz na fwoie poddańftwo, Roze 

porządzenie w tym ieft Boże, Mai ten 

ftan fwoie pożytki, oddala od Ciebie niee 
pkoie itrofki życia. 

Honor Sługi, ieft wierność iegoz cnoe 
ty iego nayokazalfze fa pokora i poflu« 
fzeńftwo. Bądź tedy cierpliwy gdy cię 
Pan twóy ftrofować bedzie,a gdy cię znie- 


ważać będzie, nie mów nicą milczenie cier» | 


pliwości twoiey w niepamięć nie poydzie, 
Bądź baczny na iego rozkazy, pilny w 


fprawach iego,i wierny w tym wfzyftkim |< 


coć powierzył, 
Czas twoy i praca twoia iemu fie nale- 


235 nie ofzukuyże go iak w iednym tak w | 


drugim, ponieważ ci za to płaci. 

¿Ty zaś Panie obchodź fie flufznie z doe 
mownikiem twoim, chefzli fobie upewnić 
przywiązanie iego i pilność; niech rozkae 
zy twoie będą rozumne, chcefzli mieć 
prędkie pofiufzeńitwo. 

Calo: 


| Cat 
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Mi 


| ftropr 


twoie 
ność 

Zay 
uflugi 
go wi 
będzię 
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| | Człowiek ma umyfi Człowieka: oftrość: 
ር |ifurowość może w nim wzniecić boiaZí, 
ale nigdy miłości, 
, |  Miefzay dobroć z ftrofowaniem a roe 
| ftropność z powagą, a tak przeftrogi 
twoie ferce iego wzrufzą , że powine 
ność fwoią z ochotą odbywać będzie. 
Zawdzięczenie obowiąże go czynić ci 
, |ufługi z należytością zupełną; miłość ie- 
+ |go wieść go z radością do pofłufzeńftwa 
kk ale też ty nie zaniechay nadgrae 
a dzać przyzwoicie ochotę iego, i poczci- 
| wość. 
RA A LS SASL SSRIS KK A A 
y ROZDZIAL 1ኛ. 
; O Panuiących i Poddanych. 
O ty, Kochanku nieba! którego Syno- 
፡ wie ludzcy, równi tobie wynieśli na 
y |ftopień naywyżfzey władzy, i poftanowili 
n | cię do rządzenia, uważay wielkość wagi 
i obowiązki powierzonego ci depozytu, 
„ | daleko bardziey niżeli doftoyność i wiele 
y | kość fwoiego በ809, 
| Jeftes odziany purpura i fiedzifz na 
» | thronie; korona okrywa ci czoło, i berło 
4 | tezymalz w ręku. Atoli te ozdoby nie 
se | dla ciebie tylko famego fą dane, fa dane i 
6 | dla dobra ludu, 
© |- Chwala Krola ieft ufzczęśliwienie iega 
y ludu; 
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የ1015 Jego władza, iego powaga, przy- 
bytek ma w fercu poddanych. 

Umyft Monarchy ieft wywyżfzony, a 
ztąd wyfokość iego doftoyności. Roz- 
waza on wielkie rzeczy, i fzuka zabaw 
godnych fwoiey władzy . 

Zgromadza Radnych fwego Króleftwa, 
radzi fie poufale i zdań ich ffucha. 

Stara fię poznać fkłonność fwoiego lu- 
du, rozeznawa talenta w ludziach i rozda- 
je im funkcye, wedlug ofobney kazdego 
zdolności. l 

Sprawcy urzędow, których wybrał, fą 
fprawiedliwi, ani fie dopufzczaią tym ofzu- 
kiwać, którzy u niego maig łatkę. 

Przychylny ieft Naukom, a te kwitną: 
Scyencye fie poleruią, i pod ręką iego piç- 
kności nabywaią. 

Upodobanie iego z mądremi i 2 uczoe 
nemi ludzmi; wznieca w nich emulacya, 
a chwała panowania lego, powiękfza fie 
przez ich pracę. 

Obrót Kupca, który handel fwóy roz- 
fzerza, przemyfl Dzierżawcy, który grun- 
ta polepfza, fprawność Rzemieślnika, po» 
ftepki pilnuigcego nauk, zafzczycaią fię 
iego lafka i protekcyą , nadgradzaią fig ie- 
go wfpaniałością. ^ 
` Zakłada nowe ofady, buduie okręty ን 
rzeki ftaraniem legó porty befpieczne ma- 


19, 
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ią, lud iego w bogactwa oplywa, a pañítwo‏ 
co dzień w moc i potęgę fie pomnaża.‏ 

Mądrość i fprawiedliwość dyktuie mu 
| dekreta, poddani iego zażywaią fpokoy- 

nie owocow fwey pracy, a fzczęście ich 
zafadza fię na praw zachowaniu. 

Rozfprawy 1980 gruntuia fig na łafka- 
wości, atoli ieft ftały 1 braku nie czyni 
ofob, w ukaraniu wyftępkow. 

Uszy iego fa zawfze otwarte do በክርከኋ» 
nia fkarg poddanych, wftrzymuie rękę 
gwałtownika, i wyzwala ich z iego tyrań- 
ftwa. 

Lud iego pełen czci i miłości pogląda 
| nań iako na Oyca, zapatruie fig na niego 
jako na ftroża {wey fzczęśliwości. 

Ta miłość wzbudza w nim też fame 
zdania umyfłu, toż famo przywiązanie ku 
fwemu ludowi, i myśl mu trofkliwym za- 
| prząta ftaraniem,iak co raz bardziey abar- 
| dziey ufzczęśliwienie iego ubefpieczyć. 

Nie powftaią, żadne przeciw niemu fze« 
mrania: fpifki nieprzyiacioł iega, nie pos 
daia pańftwa w niebefpieczeńftwo . 

Poddani iego kochaiacy i wierni, fa za- 
| wfze gotowi do 0ج1‎ obrony, i do odporu 
nieprzyiacielowi, ftawiaigc mu fig murem 
miedzianym , 

Woyfko Tyrana przed niemi fie rozla« 
| tuie tak iak foma od wiatru rozprofzona, 


Po. 


| 


9 
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Pokoy i befpieczeńftwo, ufzczęśliwiee 
niem fą iego narodu; chwała i potęga ota» 
cza wieczyście Thron iego. 


CZESC SZOSTA. 
O pomiunościach [polecznosci. 


ROZDZIAŁ 1. 
O Dobroczynności. 


GY uważafz fwoie potrzeby, gdy fie za- 
patruiefz myślą na fwoie niedofkona- 
łości, uznaway Synu Człowieczy dobroć 
Boga, który cię uczcił rozumem, obda- 
rzył mową, i poftawił cię w pośrzód to» 
warzyftwa ludzi, abyś dawał i odbierał 
wzaiemnie pomoc nieoddzielną od ludz- 
kości, i wypełniał fpolne obowiązki. 

Pokarm, odzienie, które cię od krzy» 
wdy powietrza zafłania, zażywanie poe 
ciech i rozrywek życia, wfzyftkoś to wie 
nien pomocy drugich, ani uczeftnikiem 
bydź tego możefz, chyba zoftaiąc w zwią- 
zku fpołeczeńftwa. 

Powinność tedy twoia bydź przyiaciee 
fem ludzi, iako też twòy interefs mieć z 
nich przyiaciol. 

Jako Roża rozpufzcza z przyrodzenia 

٠ fwego 


{weg 


broc: 
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| fwego zapach przyiemny, tak ferce doe 
| broczynne wydaie bez przyniewolenia 


uczynki dobre. 

Człowiek dobroczynny zażywa cicho» 
561 i ufpokoienia fwoiey dufzy: kontent 
z powodzenia fwego fafiada, ucha nie nad- 
ftawia potwarzy, lecz mu wyftepki ludz- 


| kie frafunek czynią. 


Zadza iego ieft czynić dobrze, i 088291 
tego upatruie ٠ wfpomagaiąc fobie podo» 
bnego, pociechę fam fobie czyni. 

Przez obfzerność (wego rozumu, ogar. 


| niawfwych żądzach ufzczęśliwienie wizy- 
| ftkich ludzi, a przez wfpaniałość fwego 
| ferca, ufiluie ile z niego ieft, przyłożyć fie 


do tego fkutkiem z fwoiey ftrony. 
$5333858%8385838388388888 8% 
ROZDZIAŁ I. 
O Sprawiedliwości ۰ 


Pokoy towarzyftwa ludzkiego zawifł od 
Sprawiedliwości, a fzczęście w ofo» 


| bności każdego, od befpiecznego zażywa- 


nia fwoiey włafności. 

Niechze żądze twoie będą umiarkowa- 
niem okreSlone,i fprawiedliwością zawfze 
kierowane. 

Nie pożąday dobra twego. bliźniego, 
niech chudoba iego iakażkolwiek ieft, be- 
dzie u ciebie rzeczą poświęconą. 

Niech 
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Niech cię żadna pokufa nie unofi, żadna | 
nawet napaść nie przywodzi, abyś miał 
rękę podnieść, czyniąc zamach na iego 
życie: nie czerniy fławy iego, nie mów 
falfzywego Świadectwa przeciw niemu. 
Nie pfuy złą namową domownika iego, 
aby go ofzukiwał, lub też aby go opuścił, 
a ftrzeż fie nadewfzyftko uwieść poczcie 
'wość żony iego, czymby$ fercu ¡ego utra- 
pienie zadał,którebyś nie mógłnigdy ukos 
ić, i krzywdę mu Żrobił nie nadgrodzong. 
Bądź fprawiedliwy i nie przywiązany do 
ftron traktuiąc zludźmi,i poftepuy zniemi 
tak, iakbyś chciał aby z tobą poftępowali. 
Bądź wierny względem poufałości drue | 
gich, ani ofzukuy tego, co fie na cię fpu» 
fzcza iubefpiecza: będąc u fiebie prze» | 
konany , że to więkfzy daleko wyftępek 
w oczach Bofkich: zdradzić iak ukraść. | 
Nie uciemiężay ubogiego, ani zawodu 
nie czyń Rzemieślnikowi w zapłacie. 
Płać należycie fwe długi, ponieważ ten 
coć pożyczył, na rzetelności fię twoiey 
ubefpieczyls i iak nie flufzna tak ieft rzecz 
podła,zatrzymywać to,co fiękomu winno» 
Na koniec Synu fpołeczeńftwa fzperay 
w fkrytości ferca twego, przypominay fo- 
bie, aieZli znaydziefz żeś popełnił iaką 
winę zefzkodą drugiego, wftydź fię i trap 
fię tym, nadgrodź krzywdę iak naypręs 
dzey, . 


ወ፦ 


REN 47 ንር ZĘ 


|dzey, iak nayzupełniey, ile w twey mocy 


będzie. 
AEE رر‎ TT IT WOZEK 


ROZDZIAŁ III. 
O Miłości bliźniego. 


| Szczęśliwy Człowiek, który dopuści 00» 
N 


broczynno$ci wkorzenić fig w fercu 


| fwoim: Owoc, który z fiebie wyda, bẹ- 


„ | dzie litość i miłość bliźniego. 


Z tego źrzódła wypłyną rzeki dobroci, 


| które fię rozleią na pożytek ludzki. 


W{pomaga On ubogiego w fwoich poe 
trzebach, pociechąby to iego było, gdyby 


„|mógł przyłożyć fig do ufzczęśliwienia 


wfzyftkich ludzi. 

Nie przygania fwoiemu fafiadowi , nie- 
daie wiary powieściom obmowy i potwae 
rzy, ani ie nigdy wznawia. 

Daruie fwe krzywdy ludziom i wygła- 
dza ie z po$rzód pamięci: złość i zemftę 
wyrugował z ferca (wego. 

Nie oddaie złym za złe, nie ma w ከ16» 
nawiści fwoich nawet nieprzyiaciol, krzy- 
wdy ich nie inaczey odpiera , tylko prze- 
ftrogami przyiaźni pełnemi. 

Utrapienie i nędza ludzka dotykaią go 
fzczerym żalem: ufiłuie umnieyfzyć cię- 
Żaru ich niefzczęść , a pociechą, którą 
czuie, gdy mu fię udało, nadgradza fowicie 
pracę iego. Usmie- 


—— و‎ መሙ 
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Uśmierza gniew i zapalczywość, ufpo« 
kaia kłótnie, zabiega zlemu, które 2 fprze« lay do 
czki i z niechęci'urość może, utrzymuie [lubo c 
zgodę między: ftadłem, pokoy między fą- br: 
fiady , a imie iego w pofzanowaniu flynie 
z pochwalami 1 błogofławieńftwy. 


$20000000090000460400 جا‎ 
ROZDZIAŁ IV. [716 
O Wdzięczności. 


|. gałęzie drzewa wracaią ten fok ko-hyq w 
rzeniu, który z niego maia: iako rzeka kktójzy 
oddaie morzu wody, które z niego wy waz 
chodzą: tak ferce Człowieka wdzięcznego p 
kontentuie fię oddaiąc dobrym za dobre. | 
Wyznaie zawfze zradością dobrodziey»|, 
ftwo które odebrał, i zapatruie fig na fwe«[ 
go dobrodzieia z miłością iufzanowaniem. 
Jeżli nie ieft w iego możności równą 
miarą oddać, tedy zachowuie kofztownie| 
pamięć dobrodzieyftwa w fercti fwoim, i) 
nigdy go nie zapomina. ość ነ 
Ręka Człowieka fzczodrego podobnakę, wi 
ieft obłokom dźdżyftym, które rozfiewa-ką 
ią po ziemi owoce zioła i kwiaty : ale fer- 
ce Człowieka niewdzięcznego pofzło coto 
podobieńftwem na rolę puftg, na grunti; 4 
nie płodny, który piie chciwie defzcz fpa-| p. 
daiący z nieba, i natychmiaft go połyka, az, p 
z fiebie nic nie wydaie. 2 kien 
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| Nie zazdrość dobrodziejowi fwemu,ami 
: tay dobrodzieyftwo które ci uczynił: ba 
161956. daleko fzczęśliwfza rzecz czynić dos 
f |brze, iak odbierać dobro; lubo fzczodros 
nie |bliwa wfpaniałość nakazuie nam podzis 
Iwienie, przecież pokorna wdzięczność W 
$ [ercu dobrodzieyftw czułym, ieft wielce 
przyiemną oczom i Bofkim i ludzkim. 

Atoli nie bierz nic nigdy od pyfznegos 
ftrzeż fig obwięzywać tyin, co fig fallzys 
olwg wfpaniałością fzezycą, iako i owym 
kalktórzy przywarą łakotmftwa fłyną: ponies 
wy-lwaz chetpliwa wyniofłość prędkoli pos 
;go|zneli na wftyd cię poda, a chciwe takora 
ré|ftwo nie będzie nigdy nafycone. 
SY atteinte xot ttt rotat 
ዘ ROZDZIAŁ ኛ. 
eno 

O Szczeroscis 


03 
e| y, dla którego fama iedynie prawda ma 
1 dzielne powaby, którego ferce fzczes 
rość wdziękami fwemi zniewoliła, bądźże 
bnáliey wierny, a nie opufzczay ią ነ cnotliwa 
wa-jta twoia ftałość chwałą cię uwieńczy: 
ler Język Człowieka fzczerego ma korzeń 
cosifwóy w fercu, obłuda i ofzukanie nie mas 
untig mieyfea w uściech iego. Wena p 
fpj| Rumieni fig, miefza fig na uyrzenie fale 
ری‎ zu, lecz prawdę mówi fmiało patrzącym 
„| okiem, 
Ne D Utrzye 


0 
1; 
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Utrzymuie iak człowiek prawdziwy go ka ሀ( 
dność fwego charakteru, i nie chce fig po. tue fy 
niżać aż do podłości obłudy . 0 

; | dios 


W zgodzie ieft zawfze z fobą , ani ieft 
kiedy zaklocony: dla prawdy ma wfzelkg || y 
otrzebna śmiałość, ale fie kłamftwa boi. 
Daleki ieft bardzo od podłey niefzcze« || Powi 
rości, flowa iego fa myślą ferca iego. 
Otwiera iednakże ufta z przezornością || dat 

1 rozfądkiem, ftara fig dóbrze myśŚlić, i mò- dàny 


wi z rozeznaniem . ES 
Radzi po przyiacielfku, ftrofuie befpie« || ሯጭ 
cznie, i wypełnia to wfzyftko co'obiecał. If ር 
| 4 


Ale ferce obłudnika ieft (kryte: nakręca 
flowa iego na ton prawdy, od niey iezyka 1 
pożycza, gdy tym czafem całe iego życie! 
na ofzukanie godzi. | in 

Smieie fie z żalem, płacze z radością; 
mów iego fztucznych, flów iego wykre-] C: 
£nych, ani tłomaczyć, ani przeniknąć mos [| Sło 
2903» | 

Podobny coś do kreta, w ciemnościach || 80 os 
zanurzony 271, i rozumie że befpieczny:| | wizy 
atoli prędko czy poźno dobywizy በዩ z (| Podzi 
nienacka na wierzch, odkrywa fie i wyfta-|| tarze 
wia 2 fwoim plugaftwem nałbie . hie w 

Dni fwoie trawi w uftawnym przynie«| On 
woleniu, ięzyk iego i ferce iego nie fg ni- Bae 
gdy w zgodzie. | kon 


Chce mieć mpiemanie dobre Człowies | ela 
ka | 


| 
1 
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| | ka fzezetego, 8 w myśli fie uwiia wykres 

tue {woich cherchelow « 
O głupi! o niebacztiy! te tvfżyftkie tris 


0 | dtiości które fobie zadaielz, abyś-to ukrył 
4 | czym iefteś, byłyby. i nad to wyftatczaijs 
. ce; aby cię tymi uczyniły ር290165 bydź 
„ | Powinien: Synowie mądrości będą fig 


tiatrząfać ztwych próżnych obrótow, gay 
| Zdarta maiąc obłudy larwę , bedziefz pas 
| dany na wzgatdę palcem uragowilka s 
| pas tatoo 
ہے ہے ہے ہے ہے بد‎ ር” ANDAR 
CZESC SIODMA. 
O Religii. 
| qu ieft tylko BOG, Sprawca, Stwora 
J ca, i Rządca tego świata, Wfzechiió s 
Cry; hiepoietys | 
Słońce nie ieft Bogiem; ale ከ1026 naya 
| fzlachetnieyfżym iego wyrazem: blafk ies 
| go oświeca Świat , ciepło iego ożywia to 
wfzyftko co ziemia wydaie: Miey i8 w 
podziwieniti iako ftworzenie, które ieft 
harzędziemi Bofkim, lecz mu czci żadney 
| 116 wyrzadzày « ا‎ cole i 
الہ‎ Oneitiu tylko 13806371 który ieft Nays 
Wyzizg Mądrością i Samą Dobrocią , pos 
| kłon czołobitny należy, dziękczynienie i 
| chwała 4 


በኦ 
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7 1)5 Który 
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Który udziałał niebo ręką fwoią, iktóry 
palcem fwoim bieg gwiazdom wyznaczył. 

Który zakłada morzu nie przeftępne 
granice, i który wichrom nakazuie ucifze- 
nie. 

Który gdy wftrząśnie ziemią, wzdryga- 
ią fie wfzyftkie narody ; a gdy grom fwoy 
wypufzcza, boiaźń przeraża i trwoży be- 
zbożnego . 

Który fłowem fwoim światy ftwarza, a 
potym ręką fwoią ie potrąciwizy , w mo- 
mencie nifzczy. 

Szanuy Majeftat Wfzechmocnego, ani 


fię odważay drażnić gniew iego, abyś nie | 


zginął. 

Opatrzność Bofka panuie nad wfzy- 
ftkiemi fwemi dziełami , rządzi i kieruie 
wfzyftkim z mądrością niefkończoną. 

Ona poftanowiła prawa dła rządzenia 
świata, prawa przedziwnie rozmaite mię- 
dzy rozmaitemi iftotami, a każda z nich 
pofłufzną ieft iey woli. 


BOG w głębokości fwoich myśli wfzy» ie: 


ftko to widzi cokolwiek ieft, wfzyftkiego 
obecne ma wyobrażenie, a niedościgła 
przyfzłość ieft otwartą czyli przytomną 
oczom iego. 


Skryto$ci naytaiemnieyfze ferca twego 


fą iawne przed nim: wie wprzód iefzcze o 
zamyfłach twoich niżeś ie ufnowal. 
Nie 


brzm 
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Nie mafz nic nie pewnego względem 
dofkonaley iego Wiadomości, a w rozpos 
rządzeniu iego Opatrzności nic fie przys 

| padkiem nie dzieie. 

Przedziwny ielt we wfzyftkich drogach 
|fwoich, ułożenia iego fa nie dościgłe, a 
przyrodzenie poięcia iego przewyżfza poe 
iętność ludzką: 

Czciy i fzanuy mądrość iego, paday na 
twarz pokornie przed nim, a bądź dofko- 
nale pofłufzny rozkazom nay wyzízey woe 
li iego. 

Swięty ieft Pan i dobroczynny: ftwos 
czył świat w milofierdziu i w miłości. 

Dobroć iego wydaie fie we wizech dzie» 
łach iego: ieft zrzódłem naywybornieye 
fzych włafności, i centrem dofkonałości. 

Stworzenia udziałane rę ką iego,wielbig 
dobroć iego Botka, i wyśpiewnią chwałę 
iego: on ie wizyitkie odział pięk nością 
|przyzwoitą, on karmi ręką {woia to wfzy= 
ftko, cokolwiek tchnie życiem,i zachowu- 
ie iftoty wfzyftkie od rodzaiu do rodzaiu. 

Jeżeli podniefiem oczy kuniebu, chwae 
ła iego zewfząd ieft okazała; ieżli ie ቤጭ 
$ciem ku ziemi, wfzyftko cokolwiek wi- 
| dziem, napełnione ieft iego wfpaniałością. 
| Góry i doliny oglafzaia wielkość i በ6» 
| brodzieyftwa iego , pola, łąki, lafy i rzeki 
| brzmią oglofem chwały ¡egos ! 
| D3 Atoli 
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ሂጆሟ ንር ጃቶ ጋር 
“Atoli ciebie Człecze , znakomitfzym 
86278 przez ۸١6 ofobliwą: wyniof cie 
bowiem nad wfzyftkie inne ftworzenia, — 

Dał ci: rozum dla utrzymania fig przy 
fwey władzy: obdarzył cie ięzykiem {poe 
fobnym do wydofkonalenia, przez obcgs 
wanie z podobnym tobie. 

Dał ci rozfądek zdolny da rozmyślania; 
dbyś fie przygotował, iak mafz rozważać 
i czcié dofkonałości jego niepoiętez w pras 
wach zas, które ci poftanowil za prawie 
dlo życia, tak dalece przywiązał 6 5 
ści twoje do prayrodzenia twey iftoty, że 
pofufzeńftwo ¡ego przykazaniom, ufzezee 
śliwienie twoie prawdziwe przynofi : 

Chwalze tedy dobroć iego przez ከኛ- 
mny, które twą wdzięczność opiewaia; | 
rozwazay w cichości przedziwne fprawy | 
jego miłością niech fię ferce twoie rozlee 
wa na dziękczynienia; niech ufta twoie 
ogłafzaią chwałę iego, niech fprawy twos 
16 pokaznią przywiąząnie dą uftaw iego»| 

Sprawiedliwy ieft Pan, fądzi ziemię wes} 
dle flufzno$ci i prawdy. Nie zafadziłże 

raw fwoich na łafkawości i dobroci? nie 
będzież on karał one przeftepuigcych? 


Nie rozumiey człecze zuchwały, Ze] 
kara twoia ieft odwleczona, iż przeto ras] 
mie Pańfkie ieft oflabiones avi 4 fobie 
poblazay, iz twoie znofi Bóg nieprawości, 


Oczy | 


B ንር5 CS 


Oczy iego przenikaią fkrytości ferca 
twego, ate wyryte fa w pamięci legos 
nie czyni on różnicy między ofobami ani 
, tez miedzy ftanami. 

„| Jak Wielki tak Maty, iak Mądry tak 
* IProftak, fkoro fig wyzwolą z więzow ży- 
„ [Sia tego śmiertelnego, odbiorą zarówno, 
( [wedlug {wey zaflugi, od Stworcy Sędzie- 
4. [80 fprawiedliwą i nieśmiertelną nadgrodę. 
"| W ten czas zadrzy winowayca iza- 
-|twardzialy przeftęmpca; ale ferce fpra* 
yo |wiedliwego radością będzie napełnione. 

„|. Boy fig Pana po wfzyftkie dni żywota 
| wego, chodź w Sciefzkach iego, które ct 
śladami naznaczył; niech cię roftropność 
oftrzega , wftrzemiężliwość powściąga, 
fprawiedliwość za rękę wiedzie, dobro- 
js czynność rozgrzewa wnętrzności twoie, 
pie | A wdzięczność twoia ku Niebu, niech 
i cześć w tobie wzbudza, którąś mu pow:- 
7 nien. Tym fpofobem zażywać fzczęścia 
"qa | payczyftfzego bedziefz , w biegu życia 
el twego śmiertelnego i doydziefz 2 2 
በ፪ naywyżfzey fzczęśliwości ነ którey Wier 
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RZECZY. 


CZĘŚC PIERWSZA. 


1. O Uważańiu famego fiebie , albo o powin- 
nościach Człowieka በ. w Jw oiy it- 
dynie ofobie. + - Ie 

TI. .0 Skromnosci. - - - ፦፥ 

il. O Pracy, - ፉ 

IV. O Emulacyi albo .o o przefadzanie / ያ zde 
wifinyin . ^ 6s 

V. O Roftropnosci. a < 2$ 

VI. O Statosci. e = - 11. 

VI. O Ukontentowaniu . - - I2. 

VIL O Wfrzemieźliwości. = = I4 


CZESC DRUGA. 

O Namiętnościach. 
L O Nadziei i Boiażni. = 7€ 80. 
11. O Wefołości i Smutku. 2 = Igo 
15 O Gniewie. - - - 52 
iV. O Pol:towanin. . : - 24 
V. O Ządzy i Mitosci. - + 25. 


CZESC TRZECIA. 
1. O Niewiefcie, ےڈ‎ = 22 
E نے‎ CZESC 


ፎን ንር ፎሯ 
CZESC CZWARTA: 
1. O Krewien/twie i Powinowactwie, = 290 
II. O Oycu. ~ - - "35 
HI. O Synu. - - MNA 33% 
IV. O Braciach. . - 34: 


CZESC PIATA. 
" O Opatrzności. 
albo o rośnicach przypadkowych Ludzi. 
I. O Madrym i Proftaku. 
Jl. O bogatym i ubogim. 
AMI. O Panach i Stugach. - 
IV. O Panuigcych 1 Poddanych. = .* 


CZĘSC SZOSTA. 
O Powinnościach Społeczności . 
1. O Dobroczynności, - 
H. O Sprawiedliwości. - 
Ili. O Miłości blizniego. > 
IV. O Wdzięczności. - 
V. O Szczerości . - . 


CZĘSC SIODMA. 
DO RAPU E کا ا‎ 
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